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Podróż pojazdem czasu 
------·---------------------------------
Wybitny reżyserteatralny Leszek Mądzik we Wrocławskim Teatrze Lalek przygotował swój pierwszy spektakl 
dla dzieci.- Młodego widza chciałbym zanurzyć w czerni. Ona kojarzy nam się z czymś negatywnym, ale dzieci 
lubią noc, momenty niewiadome, tajemnicze. Lęk mobilizuje je do przeżywania świata- mówi reżyser 

Rozmowa z 
Leszkiem Mądzikiem 

•• Dzisiejsza premiera ,.Blasku" 
i otwarcie wystawy plakatów te~tral­
nych autorstwa Mądzika zakończy 
Mądzikiana 2009, przegląd spekta­
kli twórcy teatru z okazji 40-leciaje­
go pracy twórczej. 

KATARZVNA KAMIŃSKA: W .. Blasku" po­
wraca Pan do czasu swojego dzie­
ciństwa. 
UsZEK MĄDZJK*:TenspektaklpmV5ial, 
bo w człowiekujest potrzeba żywie­
nia się swoim dzieciństwem. Nawet 
w trudnych, skomplikowanych sytu­
acjach, gdy powracam do tego czasu, 
znajduję w nim spokój, równowagę 
i radość. Pr-zywalanie- nie zawsze ra­
dosnych- sytuacji sprzed lat tworzy 
pewną klamrę: lapie to, co by! o kie­
dyś. i to, oo teraz. a po drodzejest czas. 
Właśnie on jest bohaterem spekta­
klu? 
-Także on. Czas modeluje nasze 
wspomnienia. tworzy dystans, płasz­
czyzny, które przywolujemy w róż­
nych fazach swojego życia. Przenio­
słem spektakl w sferę przeŻyć, skoja­
rzeń, a nawet abstrakcji. Generalnie 
jednak pr-ledstawienie jest wędrów­
ką.jak rzeka rytmicznie pulsuje pew­
nymi skojarzeniami. Czas przybiera 
w .. Blasku" formę pojazdu-jednego 
z moich dziecięcych wspomnień. 
W ten wehikuł wsadzańt]:lasażerów, 
którzy najpierw nas niepokoją-swo­
im zachowaniem, kolorem. Pojazd, 
im dlużejjedzie,l;ym bardziej się ZJnie­
nia. staje się przepełniony radością. 
nadzieją. miłością. optymizmem. To 
tak.jakwżyciu, któreskładasię z lę­
ków, a na drugim biegunie ma radość, 
ekstazę, trans. Ta strona życia to tytu­
łowy blask. w jego kierunku zmierza 
mój pojazd. 
Ciemna strona tycia będzie mocno 
obecna w "Blasku"? 
-Będzie obecna w subtelny sposób, 
choć także młodego widza chcialbym 
zanurzyć w czerni. Ona kojarzynam 
się z czymś negatywnym, ale dzieci 
lubią noc. momenty niewiadome, ta-

-Aktora, który jest witalny, tywy,ja zamieniam w rzeźbę. Gram fakturą ciała, kostiumu, włosów-mówi Leszek Mądzlk 

jemnicze. Lękmobilizuje je do przeży- czemu nie służy. Zaglądam więc dosfe­
wania świata. Chciałbym oswoić je · ry irracjonalnej, podświadomej, ale 
z ciemnością, strachem, tym, co czas mocnoorganizującej nasze życie. 
nam zabiera. Nie powinny bać się sta- Twoaąc, bazuje Pan na takich stanach? 
nąć u łoża ciężko chorej osoby, która -Przy tworzeniu spektaklu oczywi­
jestim bliska. ście ważnajest intuicja, alejeszcze 
Z przeszłości przywołuje Pan głównie ważniejszejest przeczucie. Istotne 
obrazy. Słowa nie mają znaczenia? takżejest czytanie drugiej osoby. 
-Mają. ale zawszeprzetwarzaJem je na W rozmowie z innym człowiekiem la­
obraz. Czułem taką potrzebę: już od two można zbudować relację, nie uży­
dzieciństwa np. przy okazji bajek czy wając słów. Każdy z nas ma wewnętrz­
wierszy miale m w sobie .zobaczenie". ny instynkt wydobywania tego, oo jest 
Ta potrzeba sprawiła. że zawierzyłem najbliższe naszej naturze. Ja czytam 
obrazowi i temu, że dzięki niemu mo- rzeczywistość przez obraz. zderzenia 
gęłatwiejkonlaktowaćsięzdrugimczlo- światła, faktury, mroku, kontrastu, 
wiekiem. Budują go oczywiście nie tył- perspektyw. 
ko słowa. ale też spotkania z drugą oso- W Pana spektaklach aktor jest uprzed­
bą, pejzażem, różne sytuacje. Obraz mlotowlony, wtoplony w obraz sceniez­
jednak-zawszejest efektem finalnym. ny nie odgrywa tadnej Indywidualnej 
Badacze Pana teatru obrazu mówią, roll. 
.te działa on na sfery poza rozumem, -Bardzoważnejestto,żeaktorzawie­
lntelekt pozostawia na marginesie. rza mi i ma w sobie cudowną pokorę, 
-Spekiald nie powstałby, gdyby nie by- która umożliwia naszą pracę. Aktora. 
lo w nim dramaturgii intelektualnej, ale któryjest witalny, żywy, ja zamieniam 
interesuje mnie w człowieku emocjo- w rzeźbę. Gram fakturą ciała, kostiu­
nalność, moment przeżycia. które nie mu, włosów. Nie eksponujęjego natu­
potrzebuje nazwy. Techniczne czy in- ry, charakteru,jest elementem większej 
telektualne nazywanie tych stanów ni- calości wtopionym w fakturę obrazu. 

W teatrze lalkowymjest pokora wobec 
pracy z innymi elementami. nie ma sno­
bistycznej potrzeby prywatnego zaist­
nienia. Lalkarze troszczą się o calyspek­
takl. 
Z drugiej strony otywla Pan rmczy mar­
twe. To wyraz pokory wobec nich? 
- Mam wielki szacunek dla rzeczy 
martwych, bo one bardzo siłnie o nas 
mówią. Gdy tracimy kogoś bliskiego 

i po łatach oglądamyjego zdjęcia. mó­
wimy o nim, oglądamy filmy- wzru­
szamy się, Ale wie Pani, co najsiłniej 
na mnie działa? Otwarta szafa 
i płaszcz, w którym chodziła ta oso­
ba. Ten płaszcz ograła swoim życiem, 
on do nas krzyczy. 
Mawia Pan, te cale tycie tworzy jeden 
spektakl. Dziś, gdy ma on już 40 łat, 
jak! jest? 
-Na pewno dotyka trudnych sytuacji, 
przemijania. Ale warto o tym mówić, 
ma to dzialanie terapeutyczne. Patrząc 
za siebie, mam wrażenie, że ten czas 
nie został zmarnowany- mam na my­
śli nie tylko pracę i jej konsekwencje, 
ale także szczęśliwy los, który mi towa­
rzyszy. To zobowiązqje mnie, żeby się 
nie oszczędzać. o 
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* Leszek Mądzłk-wybitny reżyser 
teatralny l scenograf, twórca 
autorskiego teatru obrazu, 
założyciel Sceny Plastycznej KUL. 
W ciągu czterdziestu lat swojej 
działalności zrealizował 
osiemnaście spektakli, a wśród 
nich takie jak ,.Bruzda", ,. Ikar", 
..Odchodzi", .. Zielnik" czy .Wilgoć" 

Premiera .Blasku" dziś o godz. 16 
we Wrocl11mlilliiTeatrze Lalek, 
po niej oooędzie się-we~ 
plakatów teatralnych Leszka Mądzika 
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